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NOWINY CODZIENNE

Ruch na granity Hłsztaali
Jedni wracaja- inni uciekafa

M A D R Y T , 23, 2, (P A T . )  Zw a l­
n ianie w ięźn iów  politycznych od­
bywa się w  dalszym ciągu Dotych 
czas zwolniono w  B ilbao 300 w ięź 
m ów , w  Va llado lid  —  146, w  Cia- 
dadreal —  52. w  San Cristobal —  
247. I i

SAM O D ZIELNO ŚĆ  EATALO NJ7
Uw oln ić y  z  w ięzien ia  b. prezy­

dent K a ta lon j. Companys zwołał 
posiedzenie b. członków rządu ka- 
calońskiego. Było tc p ierw sze i >  
siedzenie restytuowanego rządu 
autonomicznego K ata lon ji.

M A D R Y T , 24- 2. ( P A T ) .  —

N A S Z E  AB C

Zawsze ci sami
( j )  Kongres b e lg ijsk ie j partii 

socja listycznej w ypow iedział się 
przeciwko przedłużeniu służby 
wojskowej, co staw ia w  trudne 
położenie prem jera ł a n  'ac landa 
i jego  koalicy jny rząd.

IV rządzie tym socja liśc i odgry 
we ją  dużą ro lę  przedtwszystkiem  
dzięki m in istrow i de M anowi, kto 
rcgo „p lan  pracy", zm ien iający 
do gran tu  politykę gospodarczą 
B e ig ji, p r z j ją ł  Aan  Ze<and za 
sw ój. Śm iały ten eksperyment 
wym aga ogran iczen ia wszelkich 
wydatków  nie noszącycn cechy
produkcyjności, a więC j wojsko­
wych. Tym czasem  tę pracę w  spo­
koju zakłóciły zbro jen ia  n iem ie­
ckie. W spółpracujące ze sobą szta 
by F ran c ji i  B t lg ji  uznały ochro­
nę w  postać, pasu lortecznego  od 
gran icy  holenderskiej do szwaj- 
cadskiej za. niewy starczającą wo- 
be«- liczebnej przew agi arm ji nie- 
htieckiej, zresztą sw ietm e wyekw i 
powanej, i postanowiły wyrów­
nać dysproporcję sił przez prze­
dłużenie służby wojskowej.

Sprzeciw ia li temu socja liści 
belgijscy* P o zyc ja  de Mana w  ga­
binecie i gabinetu w  parlamen 
cie sta je tlę bardzo n iew y­
raźna. I  rzeba będzie,, zdaje się 
w yb ierać m iędzy plar.em reform  
wewnętrznych a planem obrony 
zew nętrznej. Bardzo to niebez 
p ieczny dylemat.

Cóz p rzy jdzie  bowiem  z  na jlep ­
szych naw-et te i° rm , z  podnie­
sienia stopy życiowej, przełam a­
nia kryzysu, je ś li na niebronione 
państwu zw a li się law ina obcych 
żó łn icrzy, ciężk ich  pocisków z 
arm at sam olotów, gdy ruszy że 
lazny Walec tanków’, m iażdżący 
wszystko po drodze?

Gdy runą w- gruzy wsie, m ia­
steczka i  m iasta, obrócą sia w 
perzynę zakłady przemysłowe, 
gay  zyzną ziem ię flandryjską 
z ry ją  w-ykooane huraganowym 
ogniem  pocisków głębokie if Je* 
gdy  król i arm ja po raz d ugi 
pójdą na tułaczkę, cóż zostanie z

Jaszcze przedwcześnie
mówić o przedwiośniu

Dzień w czorajszy, deszczowy 
na zachodzie i w  środku Polski, 
robił wrażenie pogromu zim y. 
Dzień św. M acieja, który, według 
j rzj słow ia ludowego, „z im ę traci, 
lub bogac i" up łyrą ł raczej poa 
znakiem zagłady dia zimy.

O dw ilż w  n iedzielę i ponie­
działek nastąpiła raptownie. W iel 
ki w yż  rosyjski, który- zdawai sie 
trzym ać Polskę w kleszczach z i­
my dość pewnie. Dobity został na 
polskim teren ie przez nap iera ją­
ce z w ie lką  en erg ją  depresje z za­
chodu Obszar wyżowy- stracił 
swe w p ływ y całkow icie na za­
chód od W is ły , choć we w sch o l- 
n iej połaci kraju  opierał się ata­
kowi ciepłych mas pow ietrza z 
nad Atlantyku.

Norm aln ie przedw iośn ie jest o- 
woeem zwycięsk iego napływu po­
w ietrza z nad Atlantyku, rugu ją­
cego w p ływ y polarno-kontynen- 
talnyeh mas now ietrza płynącego 
z nad Rosji. Tym  razem jednak o 
porażce zimy mówić jeszcze, ir.e 
rooZ-ia. Cała Skandy naw ja  i pań­
stwa bałtyckie zachowały jeszcze 
(w ra z  z W ileńszczyzną ) zimowe 
warunki pogody. N ie  jes t w y łą ­
czone, że nad Skandynawją utwo­
rzy  się drugorzędny obszar wyżo­
wy i, jak  często —  p rz e w ę d ru j 
nad Polskę, p rzyw raca jąc je j

chłody.
W  całej Polsce parow ała  w czo­

ra j pogoda pochmurna z  drobne- 
mi opadami w  dzieln icach za ­
chodnich. Tem peratura o godz. 
14-ej w ynosiła : 4 st ciepła , w
Cieszynie. 3 w  K rakow ie i K ato ­
wicach, 2  w  Przem yślu, 1 w  Po­
znaniu i Grudziądzu, 0 w  Gdyni 
i W arszaw ie, 1 st mrozu we
Lwów ie i Zaleszczykach, 2 st. w  
G rodnie i Łucku, 3 w  Suw-ałkarh 
i Pińsku, 4 st. w W iln ie  i L idzie.

Dziś —  przeważnie pochmur­
no i m glisto. M iejscam i opady.
T tm oera tu ra  w  pobliżu 0 W  W ;i- 
leńskiem  i na Polesiu  lekki 
mróz. Um iarkowane w ia try  z k.e- 
runków wschodnich.

MROZ S K U I M O R ZE
R O ZE W IE , 23, 2. (P A T  ) Na-

ubezpieczeń społecznych, dobro- waln^ a ln ie g o v .a ^  o lw a rt )m  
bytu mat. i mądrze onmy-slanych (Bałlyku> 0 Której ^ n o s iliś m y ;

przeszła. Natom iast w róz znacz­
nie spotęgował się, powodując cał 
kow ite zamarznięci© kanału w e j­
ściowego do portów  Helu W  róż- 
iych częściach m orza polskiego 
po jaw iły  się potężnych rozm iarów  
kry lodowe, które płyną ze 
wschodniej części Bałtyku, ode­
rwane zapew ne od brzegów m ie­
rzei F  ryski ej.

r o z t o p y  w  k r a k o w s k i e m

K R A K Ó W , 23. 2. T o  kdkudnio- 
wych obfitych opadach śnieżny-h 
p rzy mroźnej pogodzie, nastąpiło 
w niedziel? w- Krakow ie i w o je­
w ództw ie krakowskiem ociep len ie 
i gw atłowna odwilż. P rzez  kilka

Ciąguw dalszym 
autobusową. Odkopywanie zasp 
nie dało dotąd rezultatu, gdyż 
szalejąca w ichura zm iotła z pól 
na drogi puszysty śnieg, tworząc 
ponowne zaspy-. F róba w znow ie­
nia komunikacji autobusowej na

komunikację ważn iejszych  szlakach nastąpi w  
poniedziałek w- południe. Drużyny 
robotnicze pracu ją nad rozkopy­
waniem  zasp W  n iedzielę popo u- 
dniu w  K ielcach padał śnie?, z 
deszczem.

Lód spływa na Wiśle
G roźba p rzyb o ru  rz e k  górskich

Zima tegoroczna ob fitu je  w 
ciągłe zn‘uany na rzekach pol­
skich. W ciągu ostatn iej doby 
wskutek nagłego ustąpienia 
m rozow  i odw ilży, spłynęły lody, 
pokrywające W is łę  pod W arsza­
wą na trzech p iątych  szerokości 

Służba Synoptyczna przew idu­

je  m ożliwość wezbran i* rzek  gór 
słuch, gdyż śn iegi w- górach szyb 
ko topnieją.

M oż liw en  jest rów n ież tw orze­
nie . się zatorów  lodowych, W isła  
n rzy ujściu je s t  ju ż  buw-iem po­
kryta grubem i lodam i.

Klęska komunikacyjna
w s k u te k  śn ieży ; w  D an ji

K O P E N H A G A , 24 2. (P A T . ) .  
Trudności komunikacyjne, w yw o­
łane w  D an j1’ przez burze śniego­
we trw a ją . N a  28 państwowych i 
prywatnych  lin juch kolejow ych  
ruch jest w  zupełności wstrzy­
many, na pozostałych odbyw-a się 
tylko dorywczo.

Kom unikacja na szosach je s t 
praw ie zupełnie uniem ożliw iona 
przez zw ały  śniegu, w których u- 
grzęzły  s°tk i wozów .

Kom unikacja pa morzu napo­
tyka na poważne truanośc. W y ­
spa „F e jó “  jest ze wszystkich 
stron otoczona zwałam i lodów i 
od 8 dni zupełnie odcięta od świa 
ta. PrOby dostarczenia ludności 
wyspy żywności drogą morsk | 
zawiodły,

B R Y L A  LO D U  PR ZE C IN  A 
T Ę T N IC Ę

N a  jednej z prywatnych Iim j 
kolejowych w ydarzył się w yj a - ! 
dek dotychczas w dziejach ko le j- 1

metr a n ienotowany. 1 W  czasie 
silnej zam ieci śnieżnej połączonej 
z  huraganowym  w ichrem , Bryła 
lodu tra fiła  palacza lokom otywy 
tak n ieszczęśliw ie, że przecięła 
mu tętnicę.

Stan zdrow ia  palacza budź- 
poważne obawy Odw ieziono go
do sznitala

Masaryk nie chce
p rzesadnych  h o n u ró w
P R A G A , 33.2. A P A T ) .  P re zy ­

dent Czechosłowacji M asaryk wy­
raził życzenie, ażeby rządowe 
partje  koa licy jne w yco fa ły  złożo­
ny w  parlam encie p ro jek t ustawy 
o ogłoszeniu 7 marca, dnia uro­
dzin Masaryka, dniem św ięta na­
rodowego. P a rtje  te p rzychyliły  
się do żądania M asaryka i projekt 
został zd ję ty  z porządku obrad.

Choć po rozm ow ie z  prem jerem  
A zaną  Companys ośw iadczył, iz 
rozm owa ogran iczyia  się do w y­
m iany poglądów , is tn ie ją  p rzy­
puszczenia, że omawiano przy 
tem spotkaniu sprawę całkow ite­
go przyw rócen ia statutu kataloó- 
skiego

Jag w .aćom o, w  następstw ie 
ruchu rew olucyjnego w  paździer­
niku 1934 r. K ortezy  uchw aliły  
ustawę, zaw iesza jącą moc obo­
w iązu jącą siatutu Następn ie jed  
nak „G enera lidad " katalońska 
uzyskała prawo kontroli nad nie- 
ktorcm i urzędami. Companys je d ­
nakże domagać się ma, aby usta­
wa uchwalona w  r. 1935 przez 
Fortezy  była m ożirw ie jakna j- 
p rędzej anulowana.

Jest rzeczą prawdopodobną, te  
Companys i A zana  odbędą dziś 
w  te j spraw-ie nowa naradę.

W R A C A J Ą  E M IG R A N C I
Pow róc ił z F ran c ji do H iszpan­

j i  Eeli rm ino Tom as, sekretarz 
syndykatów górn iczych  w  Astur- 
ji. Belarm m o brał czynny udział 
w  ruchu rewolucyjnym  w paździer 
niku 1934 r. i prow-adził rokowa­
nia z gen. Lopezem , dowódcą kor­
pusu ekspedycyjnego, c poddanie 
się tego  korpusu rewolucjonistom . 
Do M adrytu przybył przywódca

socja listów  Gonzaies Pena, ska­
zany na śm ierć za udział w  roz­
ruchach 1934 r. T łum y now itały 
Penę"na  dworcu. N a  rammnacn 
zaniesiono go do ratusza.

P ow róc ili na sw oje stanowiska: 
b. inspektor w  min. kolonji. Nom* 
belia, k tóry  zg łos ił w  swoim cza­
sie do kortezów  rew elacje  o nad­
użyciach z zam ówieniam i w  w y­
twórn iach broni, a także sekre­
tarz genera lny m iuisters .wa ko­
lon ji Castro.

100 R O D Z IN  U C IE K Ł O
B IA R R IT Z , 23. 2. Od cza­

su wyborów w  H iszpan ji p rzy­
było tu około 10U rodzin  hisz­
pańskich, wśród których znajdu ją 
się hr. de Maura, b, m in ister 
Aumos, pani Chanaprieta, oraz 
Juan M arch, b. deputowany t 
wysp Balearskich, bankier i f ’- 
nan siata m iędzynarodowy. B 
p rem jer Chananrieta przyjechał 
rów n ież do F ran c ji.

M A D R Y T , 23. 2. (P A T ) ' Gran- 
dowie h iszpańscy m ają  zaskar­
żyć do trybunału gw arancyj kon- 
stytucj-jnych dekret rządowy, za ­
w iesza jący  restytucję  ich dóbr 
W edług w szelk iego prawdopodo­
b ieństwa dekret tpn rząd wniesie 
do Kortezów , celem uzyskania je ­
go aprobaty.

Demonstracja na Śląsku
członków rozwtazaneqo Stron. Harodowaoo

w ali urządzić dem onstracjęK A T O W IC E , 23. 2. (P A T . )  W  
godzinach popołudniowych w  n ie ­
dzielę członkow ie rozw iązanego 
S tronnictwa Narodow ego z  całe­
go wojew ództw a śląskiego usiło-

n&
ulicach m iasta Chorzowa. P o lic ja  
dem onstrantów rozprószyła, za ­
trzym ując kilkanaście osób.

Protokuły za nawoływanie
do kupowania w firmadt chrześcijańskich

PO Z N A U , 24. 2 (te l w ł. ) .  N a  Około południa kupcy żydowscy
ostatnim  targu  w. Gnieźnie kra­
my chrześcijańskie w yw ies iły  ta ­
bliczki z  napisem „ firm a  chrze­
ścijańska". Kupu jącv zaopatry­
w a ć  się. przeważnie w tych kra­
mach, om ija jąc  kram y żydowskie.

nie n ie targu jąc, zw inę li kram^ 
opuścili ta rg  

P o lic ja  spisał?, kilku osobom 
protokuł za wzyw ania  do niekn* 
Dow-ania u żydów.

Śmiertelny skok sierżanta
z pędzącego pociągu

Pociąg.em  nr. 714, idącym  z 
W ilna  do W arszaw y, transporto­
wano sierżanta, An ton iego Do­
brow olsk iego z  5-go pułku p.e 
choty Leg jonów  z  W ilna. Dobru 
w olsk i czadzony był na m ocy de­
cyz ji prokuratora wojskowego w  
tw ierdzy  w  W iln ie . Gdy zachoro­
wał umieszczono go w  szpitalu 
na teren ie tw ierdzy.

re form ?

Czteroletn ie zapasy wojny 
św ia tow ej n iczego nie nauczyły 
socja listów . Z  u top ijnego pacy­
fizm u nie u leczyła ich nawet nie 
naw iśc do H itlera.

Zgoda, że zbrojen ia są nieszczę 
ścieru. Zgoda, że w ojna w  dzi 
fciejszvm stanie chaosu gospo- 
d ar czego, to  katastrofa. A le  
w łaśnie dlatego trzeba tak po­
stępować, aby napasł runowi prze 
szła ochota do wojny.

W zm ożenie tam ochronnych 
nad brzegam i rzeki też kosztu ie, 
też może przez całe la*,a nie 
przydać się wobec łagodnego 
spływania wód. A le  wkońcu 
przyjdzie żyw io ł i za leje wszyst­
ko.

Socja liści tego nie rozum ieją 
Zawszt ci sami i w szęazie tacy 
sam i' Można zrozum ieć, że nic 
chcą słyszeć o nauce „reak cy j­
nych " W eygandow, Peta inów  czy 
Fochów . A le  możeby tak spró­
bow ali nauczyć się czegoś od 
czerwonego marszałka Tucha-
czew skiego"

Pizaciw ląmowi łiitlerowców
Nowy protest opozycji gdańskiej

W szystk ie partje  opozycyjne I ska w ystosow ały wspólne pismo 
na teren ie W olnego  M iasta Gdań do Senatu Gdańskiego, w  którem

Represje wobec księży
w  Niemczech

godzin padał u .iw n y  ciepły 
deszcz, powodując roztopy. L iczne 
wycieczki narciarskie, które wcze­
snym rankiem w yruszyły na tere­
ny górskie, spow-odu gw ałtow nej 
zm iany pogody doznały zawodu.

Z A S P Y  W  K IE L E C K IE M  
K IE LC E , 23. 2. Stan komuni­

kacji autobusowej w  K ieleckicm  
nie u legł zmianie. Pom imo usiania 
w ichury i wzrostu tem peratury, 
zaspy na drogach uniemożl-w-iaja

F R A N K F U R T , 24. 2. (P A T . ) .  
Sąd w  D u sse ld o r fie  »kaza l księ­
dza katolick iego na dwa m iesią­
ce w ięzien ia  i 400 mk. grzyw ny 
za podburzanie m łodzieży prze­
ciwko ustrojow i narodow-o - so­
cjalistycznem u 

Sad doraźny w  A rnsbergu  ska­
zał księdza katolickiego na 8 m ie­

sięcy w ięzien ia  za obraźliw e wy­
rażenia, wypow iadane na ustrój 
narodowo - socja listyczny pod­
czas kazań W  uzasadnieniu w y ­
roku pow iedziano m. in., że ska­
zany ksiądz katolick i je s t zacię­
tym przeciwnikiem  partji nar.- 
socj., chociaż p a rtja  nie atakuje 
Kościoła,

Groźba militaryzacji Nadrenii
p o d y k to w a n a  chęcią o d zyskan ia  ko lo n ij

L O N D Y N , 24. 2. (P a T . ) .  „D a i­
ly  H era ld " występuje dziś z 
tw-ierdzeniera, że groźby niem ie­
ckie co do s tre fy  zdem ilitaryzo- 
wanej w N ad rtn ji na wypadek ra _ 
ty fik ac ji paktu francusko - sow-ie 
ckiego m ają na celu jedynie 
w zględy taktyczne,

D ziennik tw ierdzi, ie  kanclerz 
H itler w- rzeczyw istości gotów  
będzie zrezygnow ać ze zm iany o- 
becnego stanu rzeczy w  Nadren ji, 
o ile  F rancja  j B e lg ia  zdołają na­
kłonić W . Bryxanję do bardziej u- 
stęp liwego stanowiska w sprawie 
•zwrotu kolon ji Niemcom

protestu ją przeciw  napadom bo­
jów ek h itlerow skich  na zebrania 
grup opozycyjnych. W spólne p i­
smo p a rtji centrum katolick ie­
go, socja listów  i niem iecko -  na­
rodowych w y licza  wszystk ie na 
pady na przedstaw ic ie li ugrupo­
wań opozycyjnych, dokonane 
przez bojów ki h itlerow skie w 
Gdańsku i domaga sie stanow­
czo ukrócenia tego bandytyzmu 
politycznego oraz przywrócenia 
spokoju i bezpieczeństwa.

N ow a fa la  teroru hitlerowców 
w Gdańsku je s t w idocznie n ie  
o fic ja lną , a le pouczającą odpo­
w iedzią partji h itlerowskiej na 
zalecenia Genew-y pod adresem 
hitlerowskiego Senatu. Pod jęcie 
te j akcji terorystycznej je s t za­
razem wymowną ilu stracją  do 
zapowiedzianego cs la tn io  przez 
prez Greisero lo ja lnego w-j kona­
nia przez w ładze gdańskie zleceń 
genewskich, których głównym  
punktem w yjścia byio p rzew ró­
cenie stosunków legalnych i po­
szanowania prawa.

Pon iew aż stan zdrow ia  w ięź 
n ia pogarszał się, poadano go 
badaniu i stw ierdzono, iż  ko- 
niccznem je s t dokonanie zabiegu 
ch iru rgicznego W  tym  celu 
Dobrowolskiego przetransporto­
wano do Centrum W yszkolen ia 
Sanitarnego w- W arszaw ie  pod 
eskortą starszego sierżanta^ A n ­
ton iego Trykasa.

Gdy pociąg  znalazł się pod sta- 
cią M ałkin ia, Dowrowolski o tw o­
rzy ł nagle d rzw i wagonu i w y­
skoczył. Pociąg zatrzymano. Siei-' 
żar.t T rykas podbiegł do Dobro­
w olskiego i stw ierdził, iż  ma roz­
trzaskaną czaszkę

Czy Dobrow-olsk- chciał popeł­
nić san obójstwo, czy też  zam ie­
rzał uciec, ustali dochodzenie, 
które prowadzi żandarm erja w o j­
skowa.

5mierć piekarzy
Sam ochód w p a d f  

na d rze w o
P A R Y Ż . 24. 2 (P A T . ) .  —  Na 

szosie pod Libourne (dep. G-- 
ronde) samochód w iozący dru­
żynę p iłk i nożnej wpadł na drze- 
wo. D waj p iłka-ze ponieśli 
śmierć, dwaj inni są ciężko ran­
ni. wszyscy pozostali oan ie ili 
lekkie obrażenia.

&gon H. L. Racseyslta
kuzyn?  prezydenta

N O W Y  JO RK, 24. 2. (A T E .j ,  
Vt W „szyngton ie  zm arł na udar 
seYca podsekretarz departamentu 
m arynarki Ilcn ry  L . Roosevelt. 
Zm arły był b liskim  krewnym p re­
zydenta Roosevelta. Żył on lat 57,


